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(D alszy ciąg).

G ospodarstw o polow e, albo zbozowe.
Przy tem gospoda r s tw ie  up ra w ia  się j edna  część gruntu pod  zboża 

a d r uga  część przeznacza  się na ł ąk i  albo pas twi ska ,  do wyżywień ,a  u ,  
wen t a r za  s ł użące .  Nazywa się zaś go spoda r s two  to z b o z o w e m , z a p e w n e
d l a t e g o ,  iż w ię k sz a  część roi u p ra w ą  zboża zajętą bywa .

W e d ł u g  roku,  w k tórym w j edno  pole ugó r  powraca ,  n azyw a ją  go-  

spo da r s tw o  po lowe:  t r z y ,  cz te ro-  i p ięc io-polowem.  G os po da r s t wa ,  sze­

ściu-, dziewięcio-  i dw un as t o - p o l o w e ,  powsta ły  z po lepszonego trzy po 

lowego gospo da r s tw a .
G ospodarstw o trzypolow e.

T u  dzieli stę rozległość pól  na trzy,  ile można,  r ó w n e  częśc, ,  t. j.

p cl a ,  z k tó rych  powsta je :
1., pole  ug o ro we ,  czyli ugó r ,
2. ,  pole oziroinne,  czyli pod  oziminę,  i

3. ,  pole j a r zynne ,  czyli pod  jarzynę.
Do kartofli ,  kapustv i warzyw przeznaczone  są og ro  y, a a p

szy są ł ąk i  i pas twiska.  P on i ew aż  s ł om a  oz,ma i la t owa  nie wystarcza 

do  u rob i en i a  dos t a t ecznej  ilości mie rzwy ,  k tó r e j  pot r zebuje  r o  a, ,ę y 

ona  c o r o k  bardzićj  ja ł owia ł a  i ub o ża ł a ,  gdyby
S k ą d i n ą d  nabyć  nie  można ,  albo gdyby m e  by o ą '  os '
U gó r  powin ien  bvć właśc iwie zawsze  cały w y m . m w . o n y ,  je zeb t rzypo 
,oCw e  g o s po da r s t w o  ma wydać  plon przyzwoi ty.  Szezę shwy  ten s tosu 

nek  może  istniał  d a w n ie j ,gdzie i nwen ta r z  znalaz ł  dos t ateczne  pas w,,  

w lasach i t. p. ,  ale dziś t r udno  się w  nim u t r z y m a ć
Liczy się na 3 morgi  roli o rne j ,  j ednę  morgę  łą  "i, ., ^

ł ąk  pa s t ewnych  lub pas twi sk ,  czyli po V j*  morg , ,  jezeh gospo  a is  \
„ a  p r l , n i e ś ć  o dp ow ie d n i  plon.  G t> ,pode r , .w o  . . k i .  » o i .  b j ę  » « £  
b a rd zo  ko rzys tne ,  jeżeli na u p ra w ę  zboża pos i ada  g ru n t a  c.ęzk.e ( 

k o w e ,  w p o ł ą c z e n i u  z wielu ł ąkami  i pas twi skami ,  a o jeze i o 

od  p o d w ó rz a  części pól u t r z y m y w a ć  się będą  w sile m ie r zw ą  z.e oną

ł0b °  G os p o d a r s t w o  t r zypo lowe bez łąk i z akupu  mier zwy  u t r zymać  się

więc  ierzwi  glę r z adko  kiedy co 3 lata,  zazwyczaj  tylko

co 6  niekiedy co 9,  a nawe t  co . 2  lat. W  obu  ostatnich n i epomys  -
n ych  razach p rzeznacza j ą  t rzypolowi  gos p od a r ze  mie rzwę  szczego J

, na role, z n a j d u j ą c e  s i ę  blizój p od w ó rz a ,  gdyż te  zazwyczaj  są  lepsze

Odległe pola  w łaśc iwie  w ca l e  się nie mierzwią  i tw o rz ą  tak nazwane 
|  pola z ewnęt rzne .  P o n i e w a ż  o n e  ty.ko co 3,  6  albo 9 lat zyto rodzą ,

! wiec je tez t r z y ,  sześć- i dz iewięcio-Ie . nim żytnim grunt em nazywają .
Abv módz  w , m ie r z w i ć  cały ugór  i spr zą tnąć  z morg.  oziminy , ja- 

rzynv p o ' 10 szelli,  po t r ze b a  na morgę  p r zynajmnie j  5  woz ów  mierzwy
pJ  S  0 0 0  funtów.  Ze  zyskanej  s t ąd  i paszonój  s łomy urabi a się na jw.ę-

Cej 3 ' / ,  woza,  (na tur a ln i e  l ichój) mierzwy;  po t r zeba  zatem z ł ąk ,  czy 
ze s i ana  u rob ić  jeszcze 1 *  woza,  do  czego jes t  niezbędna przynajmn,  , 
j e d n a  m o r g a  ł ąk i  ś r edni ćj  dobroci .  G o s p o d a r s t w o  tak,e,  będzie miało

„a  3 m o r g i  rol i  j e d n ę  mor gę  ł ąk i ;  o n o  będzie mog ło  ^  u t r ^ m8C’ a

n a w e t  p o d n i e ś ć  w sile g r u n t u ,  jeżel i  p r ó c z  t e g o  p o s i a d a ć  b ęd z i e  d o s t a t e -  

: ; ; e paPs“ w,sko.  G o s p o d a r s t w o  takie nazywa si? t edy boga t em  t r zypo-

l° WCms ! ^ t o £ Wr « . i e r z w i e n i e  wydaje  w  przeci ęc iu na g runc i e  ś r e-  

dnira i w tymże czasu  p rzec i ągu  tyle tylko s łomy,  że s,ę urób .  4  / ,  wo- 

za mierzwy po 2 , 0 0 0  funt . r  */,  woza gnoju  więc  muszą  s,ę u r o  ,c
siana.  G ospodarstw o t aki e wymaga  do  ut r zyman ia  s,ę na 6  morgó

roli * /£ morgi  łąki  i do st atn i ego pas tw. ska ,  a nazywa s>ę. zamo

n . d . j .  g o . p u d m . w u  "l>»-

\ PaSlW, ' , t ’ k. r . of l i  i l o n i c . J . . , ,  pows t a ł o  .  niego p o l e p , s o n .
s t r z ememe  up ra  . pod  ow o ce  ,etnie użytym został .

t r z y p o l o w e  S° Sp°  pa s t ewn a  wyka,  mięszanina,  g roch ,  r zepa ,  bu-

T t  t 2  i  o w o . ,  u go ro w e  , i< tego do-
’ ‘ . inluia i ieżeli bydło la tem stoi na s ta jennćj  paszy,  tedy

p o p ra w  w jecói rośl in pa s t ewnych  się c b o d o w a ło  i spas ło .

H  V o ”  t r r y po lo w e go  B„ , p . d . r , . w .  p . w . t . l o  , „ i .  . « * » > • ,

czvli k o ło w a n ie  (obi eg  ko łowy) .
V  gospodarstw a  sześciopolowego.

L,  ugór ,
2 . ,  o z i mi n a ,
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3., jarzyna,
4 , koniczyna alfeo g roch ,
5 „  ozimina i
6., jarzyna.

'U gospodarstwa dziewięciopolowego:
1., ugór,
2., ozimina,
3 ., jarzyna,
4., koniczyna,
5., trt+mina,
6., jarzyna,
7., groch,
8., ozimina i
9., jarzyna.

U gospodarstwa dwunastopolowego:
1 , ugór,
2 ,  ozimina,
3., jarzyna,
4 ^  koniczyna,
5 ;  ozimina,
6 . ,  jarzyna.

Ugór,
8  , ozimina,
9., jarzyna,

10., g roch,
11., ozimina i
12., jarzyna

Wieki gospodarzy nie wiąże się koniaezoie do tego porządku, 
lecz zmieniają go według każdorazowego stanu i potrzeby roli, trzyma­

jąc się tych zasad:

1 ,  afey koniczyna przed dziewięciu laty nie przypadała po sobie;
2., aby źle obrodzone  ros'iny strączkowe albo spaść na ziejono, 

albo przyorać;

3., aby był czysty ugór i dokładna jego uprawa.
Można ugorowemu, trzypolowemu gospodarstwu wiele robić za­

rzutów, a to tćm więcej, im mniej ono posiada łąk i pastwisk. Radzi 
się prze to  porzucić ten system, a przyjść do innego. Ale że każdo taka 
zmiana połączona być może ze znacznemi stratami, więc trzeba przy 
tćm następujące zachować prawidła:

1. Uwolnić włość od wszelkich tamujących praw obevch ludzi.
2. Pola nie powinny być nadto rozdrobnione, lecz o ile można 

połączone ze sobą. Pożądaną być w inna jednakow a własność pow ierz­
chni i spodu roli.

3. Przed zmianą obsiać pola ugorowe silnemi i pożywnemi rośli­
nami pastewnemi, kartoflami i rzepą, powiększać ze wzrostem paszy li­
czbę zawsze silnie karmiących zwierząt domowych i s t a r a ć  się przez 
to, o pomnożenie coraz silniejszej mierzwy. Pola zewnętrzne zaś ochro­

n ić  i dać im spoczynek, nie łykając ich pługiem.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Cłiodou anie roślin w ogólności.
(Dalszy ciąg).

P r z e s a d z a n i e .

1- Doi przesadzania wybierają się zawsze najmocniejsze roślinki* 
gdyz te lepiej oprzeć się mogą ostrości powietrza, niż słabe.

2. Do przesadzania upatrzyć sobie ezas wilgotny.
3. Po zasadzeniu rosady należy j ą  zaraz podlać, aby korzonki le-

piSj zetknęły się ze ziemią, czego i późnićj zaniechać nie trzeba, gdy b ę­
dzie sucho.

4. Podlewać rośliny przesadzone rozczynem mierzwianym, z k ro-
ieńcu, gnojówki i gliny zrobionym, radzić ty lko  można na gruntach 

lekkich. 8

Pielęgnowanie siewu. 
a) Podczas mokrości i suchości.

Nie w człowieka to mocy pokonać całkiem szkodliwe te wpływy, 
ecz jest w jego mocy znacznie je osłabić i to w sposób następujący:

1. Po każdym nagłym, a mocnym deszczu, jako po szybkićm s to ­
pnieniu śniegu, należy obejrzyć pola i opuście wodę, jeżeli się gdzie za­
trzymała.

2. W alcowanie jest dobrym środkiem do zatrzymania w roli wil­
goci, a do odparcia wpływu suszy. Szczególniej zaś zaleca się na role 
suche i lekkie.

3. Aby w jarzynie na lekkich, piąsczystych i gliniastych gruntach 
zatrzymać wilgoć dlużćj, orze się rolę pod siew już w jesieni,  a potem 
sieje się na wierzch skiby i przywłóczy się tylko.

4. Jeżeli oziminę na gruncie lekkim stojącą lub na pochyłości ku 
południowi zwróconćj mróz wysadził, trzeba je  przywalcować. Ziemia 
nie powinna wszakże być mokra, ni wilgła.

b) Przeż obrobienie g runtu  w czasie stania roślin.

Grunt powinien w czasie, gdy na nim stoją rośliny, posiadać p e ­
wien stan pulcbności, aby powietrze przenikać go mogło, aby korzenie 
lepiej się rozrastały i nie dopuszczały zapienić się chwastom. G runt lek­
ki, podczas posuchy, ostrożnie atoli wzruszać należy, nie chcąc by mie­
rzwa i wilgoć z niego nie ulatniały. Potrzebną puichność daje się roli 
przez wzruszanie gracą, ©kopy wanie, obradlanie i włóczkę.

Wzruszanie ziem i na około roślin.

Przez pracę tę, której ani w zbyt mokrym, ani w zbyt suchym eza 
sie wykonywać nie należy, wzrusza się ziemia tylko po wierzchu i nisz­
czy chwast. Uskutecznia się zas albo gracką (motyką), łub Jćż rade ł-  ■<*
kiem, i pow tarza  się według potrzeby tyle razy, ile tego wymaga stan  
g runtu ,  ilość chwastów i sposób cbodowania roślin.

Okopywanie (gracowunie).

P ra cą  tą wzrusza się i spulchnia rola głębiej, jak przez pracę po ­
przednią ,  i wprawdzie za zwyczaj na 6 cali głęboko.

Okopywanie i  obsypywanie.

Nielylko, że rolę spulchnia, ale ją ku rośbnora nagania. P raca  ta 
jest nader odpowiednia; przyczynia się bowiem  do wzrostu roślin, i 
zmniejsza szkodliwy wpływ mokrości. Prócz tego oszczędza się, ary-
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wając do pracy tej radełka, wiele rąk ,  i moir.a chodow anie roślin oko* 
powych nadzwyczajnie rozprzestrzenić. O kopu ją ,  czyli obsypują się r o ­
śliny dopiero  w tenczas, gdy już tak wyrosły, że ich wyniesiona radeł- 
kiem ziemia przysypać nie może. Na gruncie tęgim i ciężkim wykonywa 
się ta praca przy miernej suchości,  na lekkim i sypkim zaś podczas nie* 
jafeićj wilgoci.

«
Zabronowanie, przebronowanie.

W zrusza się rola na siewach ozimych bronami wtenczas, jeżeli przez 
żew nętrzne okoliczności bardzo stężała i oskorupiałB, np .  przez nagły a 
gruby deszcz. W ykonywa się tę pracę  w czasie suahym i kiedy roślinki 
są jeszcze małe. S tare pola, lucerną zarosłe, wzruszają się także b rona­
mi na wiosnę. Gdy wśród kartofli wielo pokaże się zielska, tedy trzeba 
je  p rzebronow ać, lecz póki jeszcze są małe. Podczas suchych i zimnych 
wiatrów pracy tej podejmować nie należy.

c) Przez wytępienie chwastów.
Plonowi owoców  wszelkich chwast nadzwyczajny robi uszczerbek. 

T o  powinno być dla rolnika dostatecznym powodem, aby zwrócił całą 
*woję baczność i czynność na wyniszczenie onego- Osiągnie cel ten nie­
zawodnie, gdy według następnych uwag postępować będzie:

1. Rolnik powinien przedewszystkiem starannie uprawiać rolę i to 
zawsze w przynależnym czasie, i powinien, o ile może, zaprowadzić 
płodozmian taki, izby nig d y  nie następowało jednok łoskow e zboże po 
drugiem.

2. Niech z mierzwą obchodzi się i dobiera rolnik według potrzeby 
pola. Ponieważ w gnoju świńskim i uskrobywanym znajduje się za­
zwyczaj wiele chwastowego nasienia, więc go lepiej przeznaczyć na łąki.

3. Ziarno siewne powinno być czyste, bez nasion chwastowych.
4. Miedze i nadrożne m uraw y wtenczas kosić należy, kiedy trawy

i. chwasty znajdują się w kwiciti.
5. Ogór najlepszą podaje sposobność do wyniszczenia chwastów. 

W krótce po orce włóczy się rola, przez co jednoroczne chwasty w y­
puszczać zaczną i podrastać, co gdy nastąpi, powtórnie z bronami wje­
chać  na  rolę i tęgo ją  nbronować.

Pole bardzo chwaściste. na które ma przyjść późnego siewu jarzy­
na, podoruje się miałko na wiosnę, zaraz po oschriięciu, uwlóczy, a gdy 
zielsko wzrastać zaczyna, włóczy się podczas suchej pogody powtórnie. 
Jeżeli w siewach znajdzie się wiele chwastu i zielska, tedy można przy 
suchej pogodzie przebronować pola, albo tćż zaraz po sprzęcie zboża 
podorać je m iałko, uwlec, aby nasiona ich powschodziły jeszcze za je ­
sieni i megły być po targane bronami. L ec z  potem trzeba role na z<mę 
jeszcze raz głęboko podorać  i zostawić ją w tym stanie na mrozie.

Chwast,  powstający z korzeni, aajłatwiej i mjlepićj wytępić w czy­
stym ugorze przez kilkakrotne oranie, włóczenie, pozbieranie go i wy­
rzucenie wraz z korzeniami, lub tćż spalenie.

6. Pilne osypywanie przy powtórnej upraw ie  roślin okepowych 
i s taranne pielęgnowania siewów rzędowych, służą także do wytępienia 
chwastu.

7 .  Jeżeli się dobrze uda mięsianina z wyki, groch, koniczyna i t. 
■d. ocieni rolę i na zielono skoszone zostaną, tedy brak powietrza i świa- 
tła Uuau ta k ie  z iekko ; trzeba zatem wszelkiemi raożliwemi i użyteczne- 
oii sposobami starać się o bujny wzrost pomienionycb roślin.

8. G runta mokre wydają chwasty takie, k tó rą  łuhią m okrośći o -  
suszyć przeto rolę a  chwasty zaraz zginą.

9. Dobry, ale powolny i kosztowny środek do wygubienia chw a­
stu, jest pielonka. Musi atoli nastąpić wcześnie i nie podczas w ilgo tn i j  
pory,

Pom icrzwianie roślin  w czasie rośnienia.

Można dopom ódz wzrostowi roślin, stojących na roli niechwaści* 
stej, przez skrapianie ich rzadką mierzwą, rozrzedzoną mierzwą z wy­
chodków , kompostem i kilku mineralnemi rozczynami. Aby jednak nre- 
zaszkodzić roślinom, trzeba postępować z tćm ostrożnie i użyć do tego 
dobrze już doświadczonych nawozów.

Przez wygubianie i  odstraszanie szkodliw ych zw ierząt.

Chcąc rolnik zachować swe siewy od wszelakićj szkody, i z ró -  
żnemi szkodliwemi zwierzętami wojnę toczyć musi. Do nich należą:

1. Polne m yszy.

W ygubić je można przez robienie dołków świdrem prostopadle 
na przechody ich wierconych, przez zadeptywanie dziur podczas órto- 
wania owcami, przez głębokie podorywanie ściernisk na zimę, za pom o­
cą chłopców, którzy w czasie sprzętu i ó rk i  myszy zabijają; przez och ra ­
nianie zwierząt takich, k tó re  myszy łowią, przez zraszanie i obw odnia-  
nie pól i przez wycinanie wszelkich n iepotrzebnych krzewin i za ros i  
Czas mokry, tęgie mrozy i obmarzanie ziemi lodem, najniebezpieczniej­
sze są dla myszy.

2. Niektóre ga tunki p ta k ó w .

Do tych należą szczególniej wróble i gołębie. Ponieważ gołębie 
trzymają się tylko dla zabawy, przetoż leży w mocy rolnika ochronić się 
od ich szkody. W róble  wytępiają bardzo wiele szkodliwego owadu, o- 
sobliwie wąsienic; nie wypada zatem ich płoszyć ni zabijać, ale trzeba 
zapobiedz mogącćj przez nie być zrządzonej szkodzie przez to, że siewy 
które lubią, w oddaleniu od domów, drzew i krzewin, hodować s ię  będą.

(Dalszy ciąg nastąpi).

ROZMAI TOŚCI

Powloką do kadzi ferm entacyjni) podana przez Balliriga, w jego 
najnowszćm szacownćm dziele o gorzelnictwie, przyrządza się następują­
cym sposobem:

W  64  funtach (11 garncy) spirytusu w innego  zawierającego vr 
sobie 8 5 %  alkohoiu na objętość rozpuszcza się:

16 funtów sproszkow anćj kalafonji,
2 „  szellaku w kawałkach, i
8 „  terpentyny.

W ykonyw a się to w garnku glinianym, w ciepłćj izbic, często 
mięszając; we 2 4  godzin wszystko się rozpuści.

Stosownie do jego przepisu należy jeszcze dodać 6 łutów masty-
xu, 16 łu tów  sandaraki i 6 łutów kamfory. Sądzę wszelako, iż te ko-

t



sztowne dodatki  mniej t ą  ważne a przeto nie koniecznie potrzebne.— 
Kadź robocza, mająca być tym pokostem powleczona,  winna być czysta 
i zupełnie aucha. Wysuszy się, skrapiając wewnętrznie ściany raz koło 
razu spirytusem i zapalając go. D o  kadzi 35 wiader  objętości,  wystar ­
czy na ten cel l 4/* kwarty czyli 2 fun. spirytusu- P ł omień  ogrzeje tym 
sposobem całe wnętrze naczynia i łatwiej je osuszy.

Teraz się przystępuje do pokostowania.  W  tyra celu pociąga się 
całą wewnęt rzną ścianę kadzi pędzlem w mięszaiiiuie umoczonym. Fo 
u k o ń c m r u  tej pierwszćj powłoki,  daje się zaraz druga tym samym po­
kostem, tak jednakże; iż skoro się nim jedna tafla posmaruje,  zapala się 
świecą pokost.  Jak tylko płomień sam przez się zniknie, a jeszcze się 
tylko słabo przy brzegu dna pali, zadmuchuje się, pociąga się przyległą 
klepkę i znowu zapala. Tak  się postępuje dopóki wszysikie klepki nie 
zostały w ten sposób powleczone,  a pokost  przez zapalenie nie wniknął  
głębiśj w drzewo.

Daje się następnie 3cia, 4ta do 9tej powłoki ,  z których ksżda wy­
konywa się tym sainym trybem.

Krawędź  kadzi pociąga się pierwszym razem także bez ognia,  na ­
stępne wszakże 8 powłok zapalają się.

Dno kadzi, po zupełnem ukończeniu ścian, powleka się tym samym 
sposobem, przeciągając kolejno po kawałku pokostem i zapalając go 8 
razy.

Już po ukończeniu 6tćj powłoki,  zbiera się na dnie, tu i owdzie,  
wiele żywicy, która ze ścian spłynęła.  Gdzieby jej było nadto grubo,  ze* 
skrobuje się kawałkiem blachy, a tą miękką massą zaki townje się dziury 
sęków równie jak inne nierówności  na wewnętrznej  ścianie kadzi. Przez 
nas tępne 2 pociągnięcia ściany te będą zupełnie gładkie,  płomień b o ­
wiem wszystko wyrówna.  Z każdym dniem powłoka twardnie je ,  a po 
kilku dniach kadź będzie sucha i można do niej spuścić robotę.

Podczas tego lakierowania ścian wewnętrznych,  robotnik powi* 
nien brać do kadzi z sobą małą zawsze ilość pokostu,  tak dla ochronie­
nia siebie od uszkodzenia,  jak też dla uoiknienia niebezpieczeństwa o- 
gnia,  na przypadek gdyby się pokost  zajął.

Powyższa ilość pokostu wystarczy na 2 8 0  wiader  objętości
kadzi.

Przed każdorocznem rozpoczęciem wypędu w gorzelni, należy tym 
samym sposonem cdnawisć powłokę kadzi.

(Z Tyg. Roln.-Przemysł.  Krak.)

H A N D E L .

Gdańsk dnia  1 marca  1855  roku. Długie i hiepamięlne mrozy 
p rze rwały  w Anglji cały bieg interesów,  a co większa wszystkie wody 
okryły lodami i port  w zupełną rzuciły nieczynność,  Obi ót interesów 
n a  giłdzie był ograniczony, a lubo dawne notowania utrzymały się, opi- 
nja wszakze była lepsza i bliskie ożywienie zdawało się przepowiadać.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P s z e n i c y ,  J ę c z m .  O w s a ,  Ż y t a  B o b u  S ie m .  In ian .  M ąki

G ro c h u  R ze p .  c e n l n .
z kraju —  1,761 3 ,788 -  48  -  2 , 5 21
z zagranicy 1 ,196 3 8 0  5 0 4  —  14 985  317

Targi  Szkockie, Irlandzkie i prowincjonalne trzymały się bez o d ­
miany.

W  Hollandji obrót  interesów był znaczny, a ceny tak na żyto, j ak 
i na pszenicę wyższe.

We  t r anc j i  spost rzegano także, zwłaszcza na pierwsze gatunki 
mąki,  wyraźną ku podniesieniu się dążność.

Na naszśj giełdzie okazywało się więcej ochoty do kupna,  i w nie­
których tranzakcjacb wyższe zapłacono ceny.

Dowozy na saniach były obfitsze, a celniejsze ziarna chętnych 
znajdowały kupców.

W  ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów ] 5 7 4/ a, żyta łasz- 
tów 10.

Kor.  W ar .
Płacono za łaszt Wagi  Holi. Guld. Prus.  Rs. Kop.  Rs. Kop.  
Pszenicy od 120 do 127 480 —6-30 5 4 1 4/ a 7 1 0 ' / ,

„  128/9 -  130 6 5 5 — 665  7 39 7 50
„  131 -  131 /2  6 9 0 - 7 1 0  7 78 8 >/,
„ 1 3 3 /4 — 136 7 4 4 — 7 7 2 ’/ ,  8 40 8 71

Z y t a  . . „  1 1 7 / 8 — 122 3 6 3 — 390  3 75  4 40
Sanna w okolicach wyborna ,— w ostatnich dniach mrozy zelżały, 

dzisiejszej jednak riocy mieliśmy 14° zimna.

K ursa  zamian: Londyn 1 9 5 ' / , ,  Hamburg 44 4/ 3, Amste rdam 100.
Makowski ,  Kendz io r  i komp.

KURS G IEŁDY W ARSZA W SK IEJ.
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Dr.ia 23  lu t e g o  (6  M aren )  1855  ro k u . Ż Ą D A J Ą

Rs. | kop.

D A J Ą

R s.  j k o p .

M 0 N E T Y.
P ó ł - I m p e r y a ł y .........................................................................
H o l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e .....................................................

P A P I E R Y .
Oblig i s k a r b o w e  4 - p r o c .  za  100  rs. o p r ó c z  k u p o n u  
Listy  zas t .  b i a ł e  II o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  za  1 0 0  zJ 

,, , ,  „  H I  „  .4 .4 za 15 rs
,4 ,. S e r y e  w y l o s o w a n e  .

O b l ig a c y e  c z ą s t k o w e  n a  50 0  z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  . 
C e r ty f ik a ty  B an k u  lit. B. na  2 0 0  z ł .  b ez  p r o c e n tu .
D o w o d y  Kom. C e n t r .  L ikw id .  za  100  z ł ..........................
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r. 1854 o p r ó c z  k u p o n u  

YV E X L E

B e r l in  100 t a l a r ó w ........................................ 2 m. . .
G d a ń s k  100 t a l ................................................  . 2 m. . .
H a m b u r g  30 0  BM k.......................................... 2  m, , .
L o n d y n  1 fu n t  s t e r l ..........................................3 m. . .
P e t e r s b u r g  1 0 0  r s .  . . . I m .  . .
P a r y ż  3 00  f r a n k ó w ........................................ 2  m. . .
W i e d e ń  1 5 0  z ł r ..................................   . . 1 m. . .
W r o c ł a w  1 00  t a l ............................................ 2 m. . .  .
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W a r t o ś ć  K u p o n u  b i e ż ą c e g o  o d  O b l ig ó w  s k a r b o w y c h  r s .  1 k o p .  7 3 I',J 

. ,  „  , ,  od  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  1 2 %
N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s .  1 k o p .  9 7 J/».

W  d r u k a r n i  J. l i n g e r . — W o l n o  d r u k o w a ć . — W  W a r s z a w ie  dnia  22  lu t e g o  (6  M arca)  1855  r o k u .  — C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o l e g j a l n y .  T.  I l e r t z .


